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Zdemaskowanie zamiarów Niemiec
Europa Wschodnia niemieckim Aebensraumem

Sensacyjna wymiana listów Ribbentrop — Bonnet
B E R N , 9. 8 . K oresp on d en t A T E  R zeszy  staw ia  w  jasn ym  św ietle

d ow ia d u je  się  z n a jb a rd z ie j w ia- 
rog o d n y ch  źród e ł szw a jca rsk ich , 
że przed  n iedaw nym  czasem  od b y ­
ła  się w ym ian a lis tów  pom iędzy  
m in istrem  v on  R ibben tropem  i 
m in istrem  B on n et‘em w  zw iązku  
z  zagadn ien iem  G dańska.

W  liś c ie  sw ym , w ysłan ym  w p o­
łow ie  lip ca  r. b. m in. von  R ib b en ­
trop , om a w ia ją c  zd ecyd ow a n ą  p o ­
staw ę  F ra n c ji w  sp ra w ie  G dań ­
ska, p rzestrzeg a  w  ton ie  stan ow ­
czym  rząd  fra n cu sk i p rzed  m ie­
szan iem  się  do spraw  E u ro p y  j 
W sch o d n ie j, s tw ie rd za ją c , iż  j e s t : 
to  dom ena N iem iec, k tóre w yłą cz - J 
n ie  są p ow o ła n e  do reg u low a n ia  j 
stosu n k ów  w  te j c zę śc i E u ropy , j 
Z n a czy  to, iż N iem cy  u zn a ją  ca łą  
E u rop ę  W sch od n ią  za s w ó j „L e - 
ben srau m ".

T o  p ierw sze  b od a j, o fic ja ln e  
zdem askow anie is to tn y ch  in ten cji

je j a g resyw n ą  postaw ę w obec
P olsk i i tłóm aczy  w  sp osób  dobit-1  Gdańsk, 
ny o co się  toczy  w a lk a : n ie o m ieć.

lecz  o h egem on ię  N ie -

Grelser gotuai? pnti Fintera
Hitler niezadowolony z Senatu Gdańskiego

Inspektor Lipiński zw o ln iony
w y j e c h a ł  d o  P o l s k i

W y m i a n a  n a  s k a z a n e g o  u r z ę d n i k a  g d a ń s k i e g o
G D A Ń S K , 9. 8 . P olsk i in spektor 

ce lny  Jan L ipiński, skazany w  
u b ieg ły  p on ied zia łek  przez sąd 
gdański n a -półtora  rok u  w ięzien ia , 
został dziś na skutek  in terw en cji 
K om isarza G en era ln ego  R. P. w y ­
pu szczon y z w ięzien ia  i n a tych ­
m iast w y ie ch a ! do  P olsk i.

Z w o ln ien ie  L ip iń sk iego  nastąpiło 
na pod staw ie  w ym ia n y  za g d a ń ­
sk iego u rzędn ik a  ce ln eg o  M uelle- 
ra, skazanego p rzez  sąd p olsk i za

„ D z i e ń  s ł u ż b y  d la  n o w e j  A z j i
wprowadził min. Araki w Japonii

T O K IO , 9. 8. Na w n iosek  m in i­
stra  o św ia ty  A rak i gab in et posta ­
n ow ił, iż p ierw szy  dzień  k ażd ego  
m iesiąca będ zie  o b ch od zon y  ja k o  
„d z ie r  s łu żb y  d la  n o w e j A z j i" .  W  
dn iu  tym  k a żd y  Ja p oń czy k  m a się 
pow strzym a ć o d  w ysta w n ego  je -

ii

ćzenia, rozrywek i zabaw. Celem 
tego dnia  jest —  jak podkreśla 
D om ei —  przypominanie społe­
czeństwu o wielkich zadaniach, ja­
kie Japonia ma do spełnienia w 
Azji oraz zwrócenie myśli narodu 
do żołnierzy walczących w Chi­

nach.

obrazę n arodu  p olsk iego  na 8 m ie 
sięey w ięzien ia .

Ś w iad ek  ob y w a te l po lsk i B ru ­
non Szulc, k tóry  zezn aw ał w  p r o ­

cesie L ip iń sk iego  na k orzyść  oskar 
żon ego, został w y p u szczon y  z 
aresztu.

3 0 0  m e t r ó w  o d !  g r a n i c y
Ż o ł n i e r z  n i e m i e c k i  r a n n y

p r z e z  p o l s k i e g o  s t r a ż n i k a

GDYNIA, 9. 8. W  nidzielę, 6 bm. 
o godz, 19.30 kolo miejscowości Ka­
mienica Królewska w pow. kartuskim, 
nad granicą z Rzeszą wydarzył się 
następujący incydent graniczny:

Trzech żołnierzy niemieckich prze­
kroczyło granicę w pełnym uzbroje­
nia. Na terytorium Polski w odleg­

łości 300 m. od granicy zostali oni 
zatrzymani przez funkcjonariusza 
polskiego straży granicznej. Gdy nie 
posłuchali wezwania do zatrzymania 
się, strażnik polski strzelił, raniąc jed 
nego z żołnierzy niemieckich. Dwaj 
towarzysze ranionego zabrali go na­
tychmiast i udali się z powrotem 
przez granicę Rzeszy.

GDAŃSK. 9. 8. W  kołach 
politycznych Gdańska krą­
żą pogłoski, że w związku z 
wizytą Forstera i Zarske‘go 
w berchtesgaden, zamiera* 
na jest reorganizacja w par 
tii narodowo -  socjalistycz­
nej w Gdańsku.

Kanclerz Hitler miał wy­
razić Forsterowi i Zarske- 
mn swe niezadowolenie z 
powodu taktyki Senatu 
Wclnege Miasta, który do­
prowadził sytuację do o- 
statecznego napięcia, a na­
stępnie wycofał się na całej 
linii. Tego rodzaju nieudol­
na taktyka —  oświadczyć 
miał kanclerz Hitler —  
przyczynia się do obniżenia

pnstriu Rzeszy Niemiec­
kiej.

Po udzieleniu Forsterów'- 
i Zarskemu szczegółowych 
instmkcyj dotyczących po­
lityki hitlerowców w Gdań­
sku, kanclerz Hitler miał 
przychylić się do próśb 
Fors+era i zgodzić się na dy 
misję Greisera.

P od ob n o  stan ow isk o  p r e ­
zydenta  Senatu  po G reise- 
rze o b ją łb y  p orster, k tóry  
jed n ocześn ie  zatrzym ałby  
k ie ro w n ic tw o  partii n a ro ­
d o w o  - soc ja lis ty czn e j w  
G dańsku.

W  ten sposób d łu g otrw a ­
ły  k o n flik t F orstera z G re i- 
serem  zosta łby  rozstrzy g ­
n ięty  na k orzyść  F orstera.

„Wyplenić zwyrodnialców!"
Demoralizacja wśród hitlerowców

Niepoważna impreza
organizowana przez Forstera

Zamach na „Mauretanię
planują terroryści irlandcy

n

LONDYN. 9. 8. W  środę wieczór 
rozeszły się pogłoski, jakoby Soot-1 
land Y~ard otrzymać miał poufne w ia-

Berlin dementuje
pogłoski

o  n a r a d a c h  w o j s k o w y c h

B E R LIN , 9.8. W  tu te jszy ch  k o ­
lach  o fic ja ln y ch  stan ow czo  d e ­
m en tu ją  p og łosk i, ja k o b y  k a n c - 

. lerz H itler  m iał zw o ła ć  naradę 
's z e fó w  n iem ieck ich  sił zb ro jn y ch .

domości o planowanym przez terrory- 
stów irlandzkich z?marhn na paro­
wiec transatlantycki „M auryiania” 
Parowiec ten znajduje się obecnie w 
jednym z doków porta londyńskiego 
i jest silnie strzeżony przez policję 1 
detektówów. W  środę i czwartek 
eraJMattantsK miał być udostępniony 
dla zwiedzającej publiczności, jedna­
kowoż tylko nieliczne osoby zostały 
dopuszczone na pokład, przy czym 
musiały się poddać szczegółowej re­
w izji osobistej.

G D A Ń S K , 9, 8. D zienniki
jd a ń sk ie  poda ją , że ju tro , tj. 10 
bm . w ieczorem  o godz. 20-e j od b ę- 
d z ie s ię  p od  g o ły m  n iebem  na D łu 
g im  R y n k u  w  G dań sku  zebranie  
p rotestacy jn e , n a  k tórym  p rzem a­
w iać  b ęd z ie  F oerster. M a on przy

tym  w yraz ić  przed  ca ły m  św iatem  
w o lę  n iem ieck ieg o  m iasta G dań ­
ska w  zw iązku  z n iesłychaną —  
jak  pisze prasa gdańska —  groźbą 
P o la k ów  „ostrze liw an ia  G dańska 
arm atam i".

KŁAJPEDA, 9. 8. Prasa kłajpedzka 
w  dyskretny sposób omawia demora­
lizację ujawnioną w łonie organizacji 
narodowo - socjalistycznej na Litwie, 
a także wśród członków partii NSDAP 
w kraju kłajpedzkim. Dzienniki szero­
ko komentują ostatnie przemówienie 
kierownika NSDAP w kraju klaipcdz- j 
kim Kurta Graua, który powiedział j 
m. in., że centrala partii jest w po­
siadaniu dokumentów, stwierdzają, i 
cych rozwiązłe życie przywódców o o - !

szczególnych komórek partyjnych. —  
Grau oświadczył, iż należy wyplenić 
zwyrodnialców, którzy przynoszą hań­
bę i demoralizację innym.

Przechodząc do sprawy drożyzny, 
Grau zapewnił słuchaczy, źe drożyzna 
wkrótce zniknie bezpowrotnie. Koń­
cząc przemówienie, mówca stwierdził, 
znaczny wzrost aktywności żywiołów 
komunistycznych i opozycyjnie na­
strojonych względem partii.

W y l e w  W a r t y  p o d  P o z n a n i e m
Puszczykowo pod wodą

FOZNAŃ, 9. 8. Kala powodziowa ■ czykówko Warta robi wrażenie ngro- 
Warty przeszła wczoraj wieczorem innej, szerokiej rzeki, W  miejscowo- 
Śrem i popłynęła do Poznania szero- i śyiiach tych zalane są pola i łąki. to 
ko rozlewając, się w Radze wic ach, Ro-’ też gospodarze tamtejsi ponieśli dot- 
galinku itd, W  miejscowościach p o d -' kliwe straty. W  Poznaniu zalane są 
miejskich jak Puszczykowo i Pusz- pola po prawym brzegu Warty.

1 6 ©  n a l o t ó w  n a  A n g l i e
WarunKi atmosferyczne uniemożliwiały obronę

J e d e n  z  b o m b o w c ó w  u l e g ł  k a t a s t r o f i e

L O N D Y N , 9. 8 . 1300 sam olotów  
b ierze  u dzia ł w  o lb rzym ich  m a­
n ew ra ch  lo tn iczy ch , ja k ie  rozpo-

OstaUtie w adom ości sportowe

Sensacyjne wyniki, protesty i dyskwalifikacje
W drugim dniu m istrzostw Europy

W  środę, w  drugim dniu żeglar­
skich mistrzostw Europy, odbyły się 
dalsze dwa biegi.

W  czasie 3-go biegu zawodnik wę­
gierski, Tibor, przekroczył przed­
wcześnie Imię i został zawrócony 
przez komisję i w konsekwencji wy­
startował ostatni. Przy mijaniu boji 
zwrotnej nastąpiła kolizja. Do boji 
zbliżali się Tibor (Węgry) i Tamnik 
(Estonia). Estończyk usiłowaDwyprze 
dzić przeciwnika i zawadził o boję. 
Dostrzegł to Węgier, który natych­
miast sygnalizował protest. Od tej 
chwili obaj ci zawodnicy podjęli ostrą 
walkę, starając się 'aslonić, jeden dru­
giego od wiatru. Skorzystali z tego 
inni żeglarze. Najwięcej zaś Holender 
Van Veen, który z dalszego miejsca 
przesunął się do czołowej grupy, a 
następnie tuż przed linią celu niezwy­
kle zręcznym manewrem wyminął 
Węgra, przechodząc pierwszy na me­
tę.

Kolejność na mecie była następują­
ca: 1) Van Veen (Holandia), 2) Tibor 
(W ęgry), 3) Perrissol (Francja), 4) 
Fecheyer (Belgia), 5) Przybylski (Pol­
ska).

Po południu odbył się i-ty wyścig. 
Na starcie zamiast Przybylskiego zna­
lazł się wicemistrz Polski Siemianow­
ski. Kapitan ekipy polskiej postanowił 
skorzystać z przysługującego mu pra­
wa wymiany zawodników. W  myśl 
regulaminu Siemianowski będzie mu­
siał już teraz startować aż do końca

regat. Pierwszy start został tmieważ- | nik (Estonia) 252.38, 3) Perrissol
niony, gdyż kilku zawodników zde- (Francja) 229.15, 4) Tibor (W ęgry) 
rzyło się. W  rezultacie łodzie stloczo- 1 217.84, 5) Fecheyer (Belgia) 136.9 7, 
 i - j i . . .  i ;- : : ---------- -------------------- g) Siemianowski (Polska) 116.87.nt w środku linii nie mogły manewro­
wać i zostały zdryfowane na molo 
orłowskie. W  kilka minut później od­
był się drugi start, tym razem prawi­
dłowy.

Początkowo Siemianowskiemu wio­
dło się dosyć dobrze. Ze startu wy­
szedł trzeci, ale z opóźnieniem zaled­
wie kilku sekund. Przez cały pierwszy 
odcinek, który trzeba było przebyć 
pod wiatr, żeglował zupełnie dobrze, 
utrzymując się na drugim miejscu, 
jednakże od połowy trasy, zaczął wy­
raźnie zostawać w tyle, dając się wy­
przedzić wszystkim zawodnikom. R Z Y M , 9. 8 . (tel. w ł.) . Już pod-

Sensacją 4-go wyścigu była klęska czag m anew rów  w dolinie rzeki 
Holendra Van Veen. który jest naj-| M u sso ; ; ni uległ atakowi ser- 
iepszym żeglarzem regat. Drugi dzień
regat był“-śensacyjny. Obaj faworyci, — — n^— —
Holender i Estończyk prowadzący po 
pierwszym dniu z równą ilością punk­
tów, doznali niepowodzeń. Estończyk 
Tamnik został zdyskwalifikowany, a 
Holender Van Veeu przybył na metę 
ostatni, wyprzedzony także przez Po­
laka.

Przewaga Holendra była jednak tak 
duża, że mimo porażki znajduje się 
stale na pierwszym miejscu w ogólnej 
punktacir z suma pkt. 274.99, 2) Tam-

częly się  w czo ra j nad ranem . —  
W ciągu  ca łe j n ocy  „n ie p rz y ja ­
c ie lsk ie "  bom bow ce  t. zw. grupy 
w sch od n ie j, le cą c  od stron y  w y ­
brzeży fra n cu sk ich , dok on ały  
b lisk o  100 ra id ów  nad p o łu d n iow ą  
A n g lią  i ok. 60 nad p ó łn ocn ą . 
W  obron ie  atak ow an ych  ob iek tów  
i m iast w a lczy ły  pa tro le  sa m olo ­
tów  m yśliw sk ich  oraz lekka i c ię ż ­
ka arty ler ia  p rzeciw lo tn icza , w spo 
m agane przez oddzia ły  obserw a­
cy jn e .

F ata ln e  w arunki a tm o s fe ry cz ­
ne, niski pu łap  chm ur i deszcze 
n iezm iern ie  u tru dn ia ły  obron ę i 
sp ow od ow ały , że w ięk szość  ra i­

dów  n ie p rzy ja c ie lsk ich  udała  się . ny, d ru g i zaś z za łogą  5 lu dzi za- 
B om bow ce, le cą c  na w ysok ośc i od g in ą ł i d otych czas  n ie zosta ł od- 
400 do  10.000 stóp , m im o og n ia  n a lezion y .
arty ler ii, za p ór  ba ła n ow ych  i a ta - w  c iągu  dnia d z is ie jszeg o  ata ­
ków  p ow ietrzn ych , p rzeprow adza- kj lo tn icze  nie ustaw ały. F ata ln e  
n yc1- p rzez sa m oloty  m yśliw sk ie , w arun ki a tm os fery czn e  p ozw o liły  
prze ła m yw a ły  lin ie  obron y, rzu ca - bom bow com  n iep rzy ja c ie lsk im  je - 
ją c  n -  m asto  i w ażn e ob iek ty  bia- szcze  czę śc ie j prze ła m yw a ć lin ie  
łe rak iety , p o zo ru ją ce  bom by obron y . 12 bom bow com  u dało  się 
kilka ataków  jednak  udało się o- przed ostać  nad L on dyn , gdzie  
przeć, sz czeg ó ln ie  w ielk i n alot na zb om ba rd ow a ły  C ity  i stoczy ły  na 

orfsm ou th . _ ocza ch  ob se rw u ją cy ch  je  tłum ów
Rankiem  z 1300 samolotów^ ty l- e m o c jo n u ją cą  w alkę p ow ietrzn ą  z 

ko dwa bom bow ce nie powrÓG-iły a tak u jącym i sam olotam i m yśliw - 
do sw ych  baz. Jeden  rozb ił się  w  skim i, z k tóre j osta teczn ie  w yszły
h rabstw ie  Y ork sh ire , przyczym  4 
ludzi zos ta ło  za b itych  i je d e n  ran -

Choroba M ussołiniego
Ciężki atak sercowy 

Przsd pałacem Chlgi gromadzą się tłumy

PODRÓŻUJ SAM0U0TE1W

N o w y  p r e m i e r
holenderski

H 4G A, 9. 8. Nowy premier Holan­
dii De Geer, liczący obecnie lat 69, 
jest od roku 1933 przywódcą ugrupo­
wania chrześcijańsko -  tradycyjnego.

Premier De Geer należy do stałych 
i zaufąnych doradców korony oraz 
cieszy się opinią najlepszego mówcy 
parlamentu.

cow em u. Po p ow roc ie  do Rzymu ! przyb y ł do R zym u sa jnolotem  
we w torek  w ieczorem  okazało się, 1 p rzeb y w a ją cy  obecn ie  w Paryżu  nocy  ju trze jsze j, 
że by ł to atak sercow y , p o łą czon y  dr. W en ekenbach . m i h h m m
ze skurczem  aorty , co je s t  o b ja - l  P rzed  pa łacem  C higi grom adzą 
w em  groźn ym  w  p óźn ie jszym  w ie - j się  tłum y w  oczek iw an iu  na k o ­
ku. W god zin ach  p op o łu d n iow ych  1 m unikaty  o stan ie zdrow ia  il duce

pokonane i m usiały  od lec ie ć .
Jak w idać z p ow yższeg o  opisu 

uczestn ika jed n eg o  z raidu. w a ­
runki a tm osferyczn e  n iem al unie* 
m ożliw dają gru pie  obron n e j sku ­
teczną ak cję . Fakt ten ostatecznie 
w p ły n ą ł na d e cy z ję  ogłoszen ia  
przez rad io  o godz. 6 -ej w ieczór 
zaniechan ia  przeprow adzen ia  dziś 
w  n ocy  próby  pogrążen ia  w  c iem ­
n ościach  ca łeg o  L on dyn u . P róba  
ta zostanie przep row ad zon a , o de 
w arun ki atm osferyczn e  pozw olą .

Z y d  -  k o m u n i s t a  w y d a l o n y
ze wszystkich uczelni

Do wiadomości rektorów wszyst­
kich wyższych uczelni w Polsce, po­
dane zostało orzeczenie Sadu Dyscy­
plinarnego Uniwersytetu Józefa Pił­
sudskiego w Warszawie. Za przyua 
leżność do Komunistycznej Partii

Śmierć 5 osób
p o d c z a s  p o ż a r u  o d  p i e r u n * ?

POZNAŃ, 9. 8. Z Ostrowa donoszą, 
iż podczas burzy, jaka przeszła nad 
wsią Kościelna Wieś powstał pożar 
od pioruna w jednym z domów, gd dc 
przebywała samotnie staruszka. Na 

Polski i ukrywanie się przed sądami jłomoc kobiecie wskoczyło w ogień
polskimi, pozbawiony został prawa 
studiów na wszystkich uczelniach, 
student wydziału lekarskiego U J. P-, 
Morka Fiszel Ajzeberg.

kilku m.odych ludzi. Wskutek n iew y 
jaśnionych przyczyn, czterech ratuja- 
cych wraz ze staruszką, nie mOgł° 
wydostać się z jiołnącego domu- 
W czyscy zginęli w ogniu
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dzielnym 70 er Notatki ra ):an i"v i — l zl Nekrologi 30 gr Komunikaty i uylaśnlenla — 130 zł_ opisy specjalne 
-  3 zł- lekarskie 30 gr Drobne oo 20 gr za wyiz. duie litery w ogłoszeniach „drobnych” Uczy eię za oddzielne 
wyrazy, tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza slfl cytrą (N.). a komunikaty — wyjaśnienia cjrfcl 
(K.) Za terminy druku ogłoszeń ’-dmlnlstrac1a nie odpowiada.

t
Dział ogłoszeń: Marszałkowska 74. Biuro czynne od godz. 9 runo do 4 po poł. Tel. 924-7C.

Redaktorzy działów- Jan Korolcc — Dublicystvka polityczna. Jan W"srrflskl — dział zagraniczny. Informacje polityczne t sprawozdania sąaowe Antoni SmerUcb — dział gospodarczy 1 miejski, Stanisław Włodek — Informacje ! deoosze nocna, 
Andrzej Płodowski -  dział prowincjonalny, 'sportowy t akademicki. Witold Domański — dział kulturalny. Stanisław Ciecierski — kierownik działu ogłoszeń.______________________________ _____________________________________________
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